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ominem Quero! 
Oto naśel twoje wiosło, 
błądzący w odmęta.eh powodai. 
Mąć tę ns.rodowll kadź!.. 

Wyspiański. 

Rząd dusz w Polsce był jest i 
będzie tematem naszej najgłębszej 
tragedji narodowej, wiecznie krwa­
wiącą raną. najdotkliwszym, najba:r­
dzie1 dojmującym bólem.. 

Za.wsze zrywały się w narodzie 
struny~ rozegrane najwspanialej w 
hymn światła i lepszej przyszłości, 
zawsze wi~dły kwiaty dążeń górnych 
w rozstajnej kurzawie życia codzien­
nego. 

Rozpacz łamała skrzydła zamie­
rzeń i długa noc reakcji i uśpienia 
duGha obejmowała królestwo niepo­
dzielne przez całe okresy htstorji. 

Mieliśmy ludzi wiejskich, o du­
szy za.irro_jonej na miar~ niepospolitą, 

~ rzucających krwawe strzępy zbola­
.. łych Sll:l'C na ołtarz ofiary publicz-. . 

.. neJ.„ 
Jesteśmy jedynym może w dzil~­

jach narodem przetragicznych wy­
' siłków, :fantastycznego bohaterstwa 
, idei, rycerskiego zastalenia charak­
teru.„ 

N am brak csłowielca ! 
Tego, który w „dłuqie narodowe 

n.oes" podniósłby żagiew płomienną 

Czynu, .zespolonego ku osiągnięciu 
Celu, który rozpaliłby wici na gó­
rach i grzmiałby pobudką mocarną 
na zagubionym u rozstajnych dróg 

· ·Rtf;U. 

Poprzez krwawy labirynt m~­
~zenstwa narodowego idzie wołani@ 

.. fozpaczne. wołanie maie osfatnie, ku 
::_.· 'Pojawieniu się owego e~łowieka. 
~-- ~Iusiałby on t:t/ sobie jednsozy6 rr-
ł ryeerskość ~]tną i i'lZmun~ Łukuiń-
1;; !dtiego, wybróbowane męstwo D~bQ 
i):owskiego, z hart@m i powagą cu­
l downt1go oplgona, żołnierztt ost~p6v1 
li:' ~nyeh - Romuald~ Tr~ugutta. 
i;. Niechb1 miał m;r~l i;łomiel'ln2o 
I~ ~~ickiewicza, roz.lroahs.n111 w zttm~rł~j 
f ·~~~eszł?~ci ~021y Wyspi.l'i~llikie?o, _w!~ 
~ 'Jonersme serct lfateJln, bol ni~u·· 
~·· 'kojny Grotgera, poozueie ob;ywatel-
1.",: skie Kołłątaja i Sta:;;zyc.a, niezłomn2!i 
.. „wielkość Margrabiego. ronrn.ntyczny 

ln:ok honoru księcia Jó111:1~fe.. 

* ~ * * ~· Ristorja. i.uen1t pohikiłllg>, dueha 
tjot, mowi11,e jJłowami ~łO'ffiWkiego, 
..,ilukn~ i lfi"lit'§i~mya). była zawsze 
Jnem„ pełnym najcudewuii)j:11~yc.b. 

11.ajacHń., bię:,!;ye-'$w"j te}l'llrnot1 i wy-
)amywania betsilny~h ra:m.iu a ptQ 
ltliot40ego ucisku Losn. 

\ 

„Sen o niediwigntętym mieczu", 
okrytym rdzą i pleśnią, drzemiącym 
bezczynnie w zbrojowni Naddzia­
dów ..• 

A oto szły Zwiastuny! 
Było Ich wielu. a wszyscy, jako 

Jan chrzcioiel, ~yciem swem i czy­
nem mówili, że coś si~ zmienić musi, 
że coś szarpnie trzewiami narodu, 
stanie si~ huraganem, walką, burzą, 
grzmotem, piorunem, nawałnicą ożyw­
ozą i twórczą. 

I legjony, bojujących o słońce. 
bł~ dnych wy kingów wolności szły 
na stracenie! 

Przedziwną jest wymowa zapom­
nianych mogił na ugorach polskich 
i na polanach leśnych ... 

Zawiera w sobie mękę straco­
nych sił i chwil niewyczutych w 
czasie właściwym! 

* * * Chwila wielce osobliwa, jaką 
1'rzeżywamy obecnie, zastała. nas 
nieprzygotowanych do ponoszenia 
odpowiedzialności dziejowej, do dźwi­
gnięcia ciężarów, upuszczonych mdle­
jącemi dłońmi ojców i dziadów na­
szych. 

W ohao~ie szybko po i;~bie nr.­
i;tępu1ących ziawisk trudno jest isku· 
pić myśl tak bacznie a czujnie, by 
jako strzała, puszczom.t z oi{2ciw.r na# 
ciągniEJtego łuku, bleiła do jed:r:aegt 
celu, w '!;tó:r;rm ;est prz;y;;złość na.­
na, 

. Bowiem nie wl~my jHzcze, ja.ką 
drogą pójdą wysiłki nasze, nie w·ie­
my ezy}$ r!r.1iG mlrnpi koło $iebi• 
naród i gHtem pewn;rm. a. :moosym 
vis.kat& ruu szla.lt-prze-1. t11h~bie. 

Wiemy j!łdn ~k, te e~e!u.Hi• H· 

sz~. dh1v,i\l i bolunt, n:rnsi miet. 
kres, i te :ryngrll.f dzieiowy plomi•m­
n~·mi :i;gło;ki pali jnt si~ u S!lRMW· 

n;rm pergaminie. 
W cl.obie, gdy ozyne.m i;t;ija, 5i~ 

rzeezy, o .h:tóryefi ,,tylkt1 1oe inu, tyl· 
~ w m1tt·,;,th;s roiło nam ,;i~ eałomi 

l~hmi dr~:r;~c@j wegetacji~ dolrnnl.j~ 

się; zb;rt ·witdki1t prnobrdeni1. duuy 
:a:.u·oidc•wej, by sprosta6 mo~ł;r lilffJ'M 

:n~jwi{ik:iiayrn, :naj$ZCZiyt)\ii@jszym za­
ftaniom. 

$ „ 
:re nocy prBeiańozon~j śrtid pi­

skania. skrzypi$e, hołu:p~iiw cnłop~w­
pCl.nłw1 w atm.os!u'óit •parhr fó~r.agę 
wina, Euh•oseoByck pawfol. piór i 
pi~lrnych polskiah ~r.:le;J&ntkł $łGw 
dav:nych tcłrn~cych ~robow~ gieinia: 

i zbutwiał~ wspaoi~łefoi~ ozuów mi­
l!ionych - - - ~udzi 1Si~ świt! 

Oblany łun~ iagt iwit'll :aiesk 
w-struli& mąi11 k.tóreQ:o 0iiekam1, jak 

sennej zjawy mesjanicznych marzan 
naszych. 

Czy Mą~ on czekany nadejdzie, 
ezy nie,-marzenie nasze o nim jest 
jedyną dziś ostoją zbiorowego życia 

polskiego, szarpq,nego w strasznem 
kolisku tragedii dziejowe). 

Szukamy człowieka-oto nasze ha­
sło, n.asz parol chwili. 

$ 
$ ... 

Poprzez dzieła najwiflkszych 
twórców naszych nieią czerwoną 
przeciąga wielka t~sknota za cz.ło­
wiekiem czynu, rycerzem be:11 zmazy 
i skazy. 

"Hom~nem quero" eto najwi~ksze 
marzenie przekazywane nam od wie­
ków ..• 

- Czy ziści się ono teraz'? 
- Czy w bezbrzeżnie smutnem 

określeniu Stefana Zeroms.kiego, któ­
ry mocą proroczą geniusza wyrzucił 
wielkiego w~drowca - l\lłziuckiege 
na piascz;rste wybrzeza pomorskief 
kładąc mu w lista slo11ra: ffagi ezło­

wlel!: - -...,.. - -

- czy w W12iJI poetyekisJ Wy-
spiańskiego, gdy mówi, a. :raczej 
pyta: 

Gz;r ten, oo !!lkrz.ydcł laty, 
Przez żywot m!al spętanl", 

Ozg ten, ee e.il.::ka grety 
O frrzemis!i gwiazd oh:isti.H1 

Czy iH, e@ le;nie zm~tn 
:?rud św!ąt;rń wł,,.snyeh ft'l."$t1;i~•. 
Czy ten, co nie zatrwcżon · 
Na. s~d mtt 5tanąć z Bogiam.1 

* * 
Ktri h"alr:a:tł: 
..,.._ l'rtd~ił'tt shui I! 
I ei:::za UłJl.Eowała W'iłlh.~. Pali 

si~ :i!wH ntowo i gn ~a. ~H~G.lt 
.lu'nkaek rót. 

Zmilkł iłu mit.Ptrtirif Rchw i 
~pt zjati.iiw;y f3t•icJ111h~ .. ~ 

Jue .l.jf.Hłrlli C~rny h10Uj8: 
L@ć!.„ 

A Jasiek l1raallii n nu. 
I eheeiat i:Hiiin~ Ził~ Mr„ sty­

.szy rny wsgys~y głM; meen;r, l!'el~!l. 
i :m~twol'll nm brzl!Uiały: 

Pi"Je kur!... 

emorlal 
d@ E\'i!kcj i prawnaj Cm IK111 011 

Klub rHmieśłuic:iy !iłoiył leke;i 
pN.wneij prz;r C. I:. €>. :uemnjał :aa.­
stf.SpująceJ treści: 

W@jn tbe~n~ wytwtrl'fłiB prze­
wrót w całym ustrej11 Sf'ołeeznv:m. 

Już od samego początku wybuchu 
wojny zorganizowały si~ różne towa­
rzystwa dla okazania pomocy lud­
noscL Naozelne miejsce zajął Komi­
tet obywatelski, który położył wiel­
kie zasługi na polu filantropji i po­
mocy społecznej. Między różnymi 
pożytecznymi instytuc1ami została 
zorganizowana równie~ Sekcja praw„ 
na i komisje rozpoznawozo-pojed..; 
nawcze, które mają za zadanie sir 
dzenie spraw cywilnych i karnych. 
Spraw tych namnożyła si~ ogromna 
masa, tak !IJe z powodu nawału ta­
kowy~h. szybki wymiar sprawiedli­
wości jest tamowany. To spowodo­
wało, że Klub rzemieślniczy utwo.: 
rzył własną Sekcj~ pomocy prawnej, 
w celu ulżenia Komisjem rozpoznaw­
czo-pojednawczym; Zadaniem naszej 
Sekcji jest załatwianie spraw mi~· 
dzy rzemieślnilrnmi, członkami Klubu 
rzemieślniczego, .jak również spraw 2i 
przedsiębiorcami, czeladnikami i maj­
strami. W razie 2;aś niemotności o­
gtatecznego załatwienia tych spraw 
dla braku władzy represyjnej Sekcja 
przy Klubie rzemieślniczym redagu.o 
je bezpłatnie podania i odsyła pe· 
tentów do właściwej Komisji rozpo­
wawczo-pojednawcze,j. W przeciągu 
dwuch tygodni t;tnienia naszej Sek­
ejt załatwiliśmy około trzydziestu 
spraw, oprócz porad, a załatwili byś· 
my daleko więcej, gdyby działal­
:aoM nasza była bardziej :rozpow„ 
szee.hnioną przez prasę miejscową i 
"dybyśmy posiadali wła<izęi repre­
);JiDą. Dośwladczenit'I nauczyło ·nas, 
te ·przedstawicielstwo obrończe, 
»Wraszcza dla mas prostyeh jeBt w 
:iiprawach sa.;riowych rzeczą koniecz­
:eą, albowiem zwykły człowiek nia 
jMt w etanie nawet fak:tyeznej s~ro­
FIY swe) sprawy wyłożyć zrozumiale 
i wyczerpująco. .Mająi.'l spraw~ z te· 
re redz11}u ludzmt, sędziowie musz~ 
siq uzbroió w nad:i;wyczajn~ cierpli­
weś0, ażeby ut~u:mieć o eo ehodzi. 
Ni1m1.!i potrzeba człow-iekowi pod:­
:pewiada.6, pomagać. i przypomin~6 d_o 
w:vłohnia igtoty spraw1t a. to rne 11„ 
&łije wcale s :ir;ada.niem e;~ddag1' są­
dllilttCGgo spra.wit, a n.awet gtrona. prze· 
ciwna nieraz mob upatrywać w ta· 
kitnm 'fH'IAJ.#1.g&niu pewną istronność, C<'I 
l.nrłun e;@dn11hi i TJOW1uh;• a;tdai&­
t•· ~ekcja pr~ Kl ul}ie ri;;enaieślni· 
•zym wymłuehiail!..ła sduia ttk awt· 
itłil petentów 1ak:o ile!> gło~m ogółu o­
lłJl'ni.te;li i l'ł&FOSJ:H~ie sama na. mocy 
swego ddwiahHRia pn;ysiła d~ 
prHl::o:u.11ia. ~· sprawiedliwolie moo­
n• eierpt od niedopuH0zuia ebrony 
w 11,daeh obywatelskich. Obrońca, 
do którego strona zwraca się o po· 
•oe zadajił Hbie trl.ld ate&y ~ba.tiał 
i!Jrit..W\ll gnntnrnie i :p>rnditawia ją 
sąd~cHnmm. !mm pl~towi zw icgale i :lit•· 
3lUi111>łe UHl\ '\\latwia !ł~df!wi pr21i;J 
rezpatrywaniu. sprawy. Sumienny ó· 
tir1Jńca, • H* on.wa pne~stawia. mu 

ł: . . • 

się nieza:sadn:i\, })ie przy1m1e .JIJ wca-
le i wy1dai klijentawi, !h ate moie 
e61ekiwd w ~dzie 'Ptmyśluego n 
zullatu, i w ien sposób Hezba spraw 
w .Komii'ljHA :ro~poz:aa.w~u - poied· 
nawcz:y~B. 'linaGlrinie si~ zmniejsza. 



ln.aezei sprawa ta si~ przedstawia~ 
ileżeli strona bez :pomocy -praw ni ka 
fwytaoza akcię, która dopiero w są-

'

iie bywa oddaloną~ a która niepo„ 
rzebnie. ~a.jęła sądQW .. i· c.zas. Odtrą.ce,,. 
ie więo obrońców od aprłl.W bezwa-
unkowo ujemni@ wpływ~ JU\ wymili\1' 
pra wiedli w ości, · · 

Sekcja przy .klubie r~f!mieślni„ 
1ezym nie woiże r6wniłl~ omh1P;ó mil„ 
:czeniem niedo$tątec~ne) lio2iby iatnie„ 
jących w Łodzi lrom1sji :ra~poamiw ... 1czo-poiednawczych, co również po· 
(woduje opieszały wymiar sprawiedli· 
,wośni. Koronnych sędziów pokoju 
mieliśmy dla samego :n;jasta. i2-tu. 
1L1czba ta równie~ była daleko nle-
1wystaPczaiącą i sprawy w sądach od„ 
,bywały si~ nie z tak!ł szybkością; 
~ak tego potrzeba było. 'l'rzeba nie~ 
~zapominać, te w ostat~ieh czasach 
·.z powodu wprowadzemą. noweli Q 
(przymusowem wyJrnnywaniu bezspor ... 
;nych żądań z weksli i aktów, spra„ 
1wy .kr11tkowe zmniejszyły si~ pod" 
1ezas gdy w komisJach : rozpozna.w­
, ezo-pojednawczych wszelkie sprawy 
:toczą si~ w :porza,d.ku rozprawo­
wy w. 
· Zadaniem -sądu, rekrutująeege 
się z obywateli, powinno być przyj.,. 
'~cie z pomocą swoim . wspófobywa-
1telom, ułatwić i uproścló procedure. 
UstróJ s~du obywatelskiego powf6 

inien być dostępny, tak teby petent 
zwracający siey doń czuł się nie ob.­
cym i :miał w:rażenie, że zwraca si~ 
'nie do wła.dzy wy~szej mu, narzucó· 
nei lecz do członka społeczeństwa:. 
do organu wytworzonego z nas sa­
mych, i tehy tym samem, gdy za­
padnie wyrok dla siebie Jiiepomyśl· 
ny nie łlliał uczucia, że wrogo do 
niego s}ę od.niesiono. W ciąż narze­
kaliśmy :ria ustrój biur9kratyczny 

.. dla nas ;niedostępny, nie powinni· 
limy więc za.pominaó o tem teraz 
i przy każdej sposobności powinni­
·śmy dnó dowody .samodzielności i 
\żaskarbić sobie przychy1ność i za„ 
ufohie naszych braci, .którzy mają 
µrn.wo żądać od :nas łagodnego i bra­
.terskiego traktowania. Niezależnie 
,__od tego niektóre sprawy jak naprzy­
.kład: majstrów, rzamieslników i cze­
iladni.łrów wymagają fachowych wia­
.domosci i w sądzeniu tego rodzaju 
,spraw pożądanem byfoby uczestni­
etwo ehGciażby jednago s~dzlego za­
wodowo obeznanego. Powyższe oko• 
liczności zniewaiaJą nas prosić: 

' 1) O dopuszczeni@ do spraw 
.przedstawiciestwA obrońc~ego; 

2) O ~organizowanie przynaj 
mniej jeszcze trzech dzielnic równo 
ległych, lub też wyznaczenie spe 
cjaJoych poobiednich. kompletów s~ 
il.ów do zmiany; 

3) O zamianowanie chociażby 
lrzech nowych s~dziów s pośrod 
kandydatów, których klub rzemieśl­
niczy wybierze. ; 
· Oczekując łaskawej, możliwie 
szybkiej odpowiedzi na ten memo­
.rjał pozostaj~ z wysokiem uszanowa­
niem 

Przewodniczący Sekcji 
H. Fal. 

~~i'lY i Japo71ja. 
Kore3pondent „Nowoje Wremfa• 

donosi z Tokjo pod datą a lutego: 
Półurzędowe oświadc.zenie Chin; 

jakoby Japonja zrezygnowała z kilku 
swych żądań względem Chin, ni& 
potwierdza silż. Chińczycy w Kalifor­
nj~ vv z~iązku z żądaniami, posta„ 
w10nem1 przez Japonję Chinom, ogło­
sili boj.kot towarów japońskich. 

Xwesłja żyiJowska 
w Xrólestwie polskiem. 

Pod ta.kim tytułem pisze „Dzien~ 
nik Poznański". Królestwo Polskie 
spływaJąoe dziś krwią, ma być przy: 
wrócone Europie, na ruinach i gru­
\!laoh wsi polskich, miast i miaste­
ezek, ma nowe ~ycie zakwitnąć. Spo­
łeczeństwu polskiemu ma być daną 
możność załatwiania. się samemu ze 
swemi sprawami zgodnie z interesa­
Jni .kraju i jego. mieszkańców. W ów· 
~:zas musi nastąpić tak.te uregulowanie 
.kwestji ·tydowskich. 

K wel'!.tja. żydowska ·.jest bez wąt„ 
pienia .kwestją trudną i za wikłanlb 
1tt-0H .już takt, te Polska. lu~dzie H­
modzi.~a., ułatwj w~ukanie bod 

prowadząca] do celu. Odarwapię 
ziem poiskich od Rosji oznaeza foh 
europeizację pod każdym względem. 
PJerWi"Zem następstwem tej europei. 
~acji b~d.zie zburzenie żydowskiego 
ghetta i nadanie żydom p~a,w cby­
watelakich1 jako ludności kraiowei, 
!rtóra. bęz różnicy wiary pgsjadac 
musi wspólne :prawa i w:rpełniać 
wspólne ohowią~l~i. Co stało się w 
cafoj Eur(I ple f11,k.tem d.olrnnnn:vm. c.o 
jest czynem dokonanym w Galicii, 
musi nastąpić także w części Polski„ 
znajdującej się pod rządami rosyj­
skimi. WoJna Polska powoła żyd.ów 
do· współpracy n11d pows~eC'hl1Yłfi 
rozwojem .II.raiu. A tej pracy zapew­
ne będzia tyle, b~d2iie on1:1t wymuga­
ła takich. wysiłków, iż nie 'będzie 
~O:VY o teru, aby kogokolw1e.lr od 
meJ usuwać. 're zdolnośoi, .które po­
siadają żydzi, zużytkowane zostaną 
należycie~ gdyż znajdą szerokie nole 
do działania w kraju ~rujnowanym 
ekonomicznie. 

Żydzi razem z ludpością cbrzes-· 
ejańską przeżyją proces . nowego 
ukształtowania się stosunków spo­
:teczno-ekonomlqznyr,h! ekonomiczn1 
rozwój kraiu doprowadzi ludność ży~ 
dowską do zróżniczkowania masy 
Q;ydowskiej i zbliży _ją do odnośn3 cp 
liias sporeczeństwa polskiego i to 
na pod:;;fawie wspólnych klasowych 
interesów ekonomicznych. 'I1o przy­
czyniłoby się stopnwwo do osłabie· 
ma żydowskich. aspiracji nacjonali­
stycznych i to tem bardziei, że mo­
gło by swobodnie rm!iwijaó si~ nie­
krępowane niczem żyde cywil izato:r­
skie Polski, które zdobyłoby siłę a­
trakcyiną potężna i bez wątpienia 
na żydów wywarłoby wpływ sHny. 

Wówczas też zanikać bedzie w 
Polsce typ żyda litwaka, który jest 
pionierem rusyitlrncji. Nie możnahy 
tego zrozumieć, aby w Polsce, gdzie· 
by języ![ rosyisld nie doznawał tad~ 
nych przywilejów, mógł żyd upierać 
się przy tym języku. Oswobod:r,enie 
.Polski sprawi, że ruso1i1skie stron­
nictwa upadną, a razem z niemi 
bojkot przez nie urządzony. W ów· 
czas zwycięstwo czynników anty­
rosyjskich sprawi, że żyd z.ostanie 
pozyskany dla współpracownictwa 
nad przyszłością kraju. 

„Stoimy na gruncie zupełnego 
uprawnienia mieszkańców bez wzglę­
du na ich pochodzenie i wyznanie, 
ponieważ wierzymy niewzruszenie w 
sHę moralną wolności obywatelskiej 
i w to, że świadomość równych praw 
podnieca do wypełniania równych 
obowiązków. Szlachetne i kulturalne 
uczucia duszy polskiej, ustaw pol­
skich i obyczajów, powstałe w tra~ 
dycjach wiekowych, wyżłobiły w 
Polsce takie k1erunki soc'alne, it 
dzięki im zasady wyżej wymienione 
zostaną urzeczywistnione. Proces 
zbratania się ~ywiołów różnego po­
chodzenia i różnych wyznań, proces 
przebudzenia się uozucia wspólnoty 
obywatelskiej w masie tydowsldej 
poczynił w ostatnich latach postępy 
pod wpływem odpowiednich ustawo­
dawczych reform i wielkich duc.hów 
narodowych, którźy przed .narodem 
nieśli pochodnie sprawiedliwości i 
tolerancji. Okoliczności zewnętrzne 
i fakty polityczne i socjalne, mające 
zw1ązek z okolicznościami zewnętrz­
nemi przeszkodziły postępowi tego 
procesu. 

Jesteśmy przekonani głęboko, że 
w ocze1dwaneJ tak przez na:s z ufno· 
ścią niewzruszoną ewolucji, która po­
la.kom ma dać warunki wolnego, nie-­
krępowanego bytu, ieh życie wewn~· 
irzne w całej pełni opierać Sił} b~ 
dzie na wymiarze sprawiedliwości 
bez zastrzeżeń. Wówczas także na 
naród żydowski padną .;asne promie· 
mie ~prawiedliwości socjalnej, jak t(} 
już n1ejedno.krotni0 działo się, gdy 
wolna .kultura polska promienie te 
wy~yłała. Opie:amy. nasz program &* 
ke.11 na przyw1ązanm do kraju i d<> 
polskiej kultury. Programu tego nie 
osłabio~o ani ni~ naruszoI!:> pewnemi 
tendenc.~ami p&lltycznemi, !15Wracają„ 
ce~I SJE2 pr.Ze<?lW narodowi tydow­
sk1emu i przeciw naszym dąten1om. 
N.aszem celem pozo_stanie podniesie­
me masy ży1ows.lne~: przez oświatę 
przez sollda.rność z; .kr&j@m i naroda~ 
polskim. 

. W 1erzymy w to talr~e, ie kwo­
st1a. po!s1rn·źydcwska. jest kwesŁjfł 
w~wn~'\rzną. autonowie~oą, którll roz­
lfllł>~ ~ M ~1Jll.eia $it.tdjszym 

be~ interwencji obey~l1 grup politycz­
:n.ycb,.. WiP,rzymy ;:v. to niewzru~e~ 
nie, że świt wolnosm obywatelsineJ 
której na1·ód F.ydowski w :Pol«ce P!ll· 
gnie, wzeidzie nad krajem pOlsi•lm. 
Pod tym sztandnrem stae b12dziemy 
czujnie na straży olływate1skiego 
rówiwupra.wmania żydów, ialrn foż w 
obr;mie tvch. 110.seł .kultury, Jitóre 
poisldego · żyda z ideała.mi ojczy~ny 
polskie) w przyi:izfości poJr.rr::~"· 

""' (?) ~ s~g~~n rąb:ęij, Głów­
ny sekretarjat lrnmitetów obywatel­
skich komun iJruiez 
. Przy glównym Komiteeie obywa„ 
te!sklm w Łodzj, zoc;:L1 •a powołano. 
do ż.vcia sekc;a rolna. 

Cel seko}1 rolnej jest obmyślani~ 
środków i sposobów zabezpieczenia 
półmiljonowego miasta od ewentuai­
n&~o braku produktów relnych w 
naJkrytyczniejszej chwHl. 

Za o bov; iązek UWl\~a '110bi@ ~k­
eja rolna pobudzeni:i do 2'.Yoia istf'i@· 
jącyc.h w Jrr.aiU. Tow. roinic7lo·han· 
dluVl'ycb, l~ółeir włościr.:ńskich, 1rtóre,.„ 
by przez zbiorową akoię slmpown~y 
zboże, produi{ty wie.Jskie od swoich 
ezłou.a1Hv, robiąG umowy z aa.Keją 
zaprowiantowania m1a«ta. 

Na przewodniczącego sekmi rol­
ne1 powołano: p. Janusza Szwejcera 
:z Łasku, na wice-przewodniezących 
:pp.: Wfo.dys!awa Iv1atrn.rcz.y1rn z Prza­
towa i A. Etam.irowslm:igo ~ Lodzi, 
na .skarbnika; p. M. Hol'odyńskiego 
z Wiskitna, 11a deie;:n.ta do sek~ji 
zaproi,yiantownnia miasta p. W. Ma­
Jrnrczyka z P1·zatowa. Godziny biu­
rowe od IO do l i od 3 do 'i wie­
czorem. Biuro: Łódź Piotrkows.l!a nr. 
116, pierwsze pietro. 

- (r) Wczesne Eunrtofht„ 
Od głów. Sekretarjatu Kom. obywa­
telskich otrzymujemy, co następuje: 
Zbliża siiz szyb.kim krokiem wiosna, 
a z nią widmo braku kartofii, Jedne­
go z n~jniezbędniejszyc.h produktów 
spo~ywczych. · 

Półmiljonowe miasto, pochłania­
ta.ice z górą trzy tysiące korey .kar­
tofli dziennie, może si~ rychło zna­
leźć w poło~eniu bez wyjścia. Nie 
czas w tedy myśleć o zaradzeniu 
złemu. . „. . 

To tet Sekcja rolna pr~y głów­
nym Komitecie obywatelskim w Ło­
dz~ zwraca sii;i do pp. rolników z 
usilną prośbą o produkowanie w du­
żej ilości kartofli wczesnych-amery­
kanów, lub innych wczesnych. gatun­
ków a.o He to m9~;liwe, gdzie są odpo­
~rndnte wa~unk1 · o sztuczne pędze· 
me .karto111. Rok rocznie w tej po· 
rz~ _ws~ystkie okna inspektowe pod­
m1e7slnch ogrodów są zapełnione 
111 nowa1ijkami", które stanowią smacz:­
ny ale bardzo kosztowny produkt 
mogący się znaleźć na stole li tylko 
zamożniejszych ludzi. 
. Vf tym roku wobec wyfi:iitkowo 

e1ę~k1ch warunków IŁycia, nawet naj­
mniejszy kawałek ziemi, leżąoy w 
do.brych warunkach. powinien by6 
za1ęty na produkowanie artykułów 
żywuości dostępnych i potrzebnvch 
dla szerokich gtodnych mas. " 

Pomeważ jednak kartofli potrze­
ba. dużo, produkowaniem takowych 
powmno si~ zająć jaknajszersze gro~ 
no osób i wy4orzystaó każdą wolnł\ 
piędź ziemi. 

Główny Kom. Obyw. m. Łodzi 
SEKCJA-ROLNA. 

- (s) Z Tow. wpisów ii za„ 
po~óg przy gimnażjum pe!„ 
s~uem„ „Zarząd Tow. podaje do 
wiadomości publicznej, iż czvsty do­
chód. 2' .konc.ertu~ urządzanego na po· 
krycrn wpisów dla niezamotnyeh 
uczniów, w~~niósł rb. 845, 89 k. 

Jednoczesnie ;Zarząd T-wa. wpi· 
sów uwaźa za swó1 m;ły obowiązek 
i&ł_o~~ó naigor~tsze podziękowania p. p. 
L1d11 Kh~u~rman, B„. abaszowej, Jti.­
rzt}bowslne1. Trentowms, Lechowskie­
mu, Stęp6wskiemu i Kuliszowi - ea­
łemu zespołowi artystów amatorów 
.którzy przyczynili się do wywołani~ 
sympat~cznego 11adroju na samym 
.k_oncer<;1e, oraz oddali uslugę w tych. 
ci.it~lnch czasach tym co ni~ ISl\ w sta­
nie e płac11e rl.a naukł. ~ 

- (g} Odczyt, W nadehodz.ą.­
eą .sobote. ~~ .~ '"11<!1'vAj,. 

nicz;;> w sali Angielskiej przy 
Połudnłowe1 36, odczyt d-?& Le 
n~ .;emat~ ."~uoh nwodowy w ili. 
pie • W e1s.;ie - po 2 kop. ; = ~t) O wypłatę emep)ł­
Prze_b;ywający- ~ta.la w to~zi e.me:ry~ 
admtll!st~acy101 _i ~ukow1 od ł llil 
sifjoy me ~ob1era1~ n~eżn;reh ~, 
13um. \Y . w1~.kszo2c1 też wypa~o. 
położea;e rnh .Jest nader k.rytyezn~ 

Pon!eważ eUłeryturą. państw.~··· 
ani kwest;onowąoą · ani ,gaprz 
w żadnym wypadku być niem 
przeto emeryci tutejsi postano 
zwróoić si~ do gł. Kom. obyw/ 
yn.·ośbą o wypb.tę emerJ:tur. Ponie. 
waż należatooy, aby prosb~ podpisali 
wszyscy pozostający w Łodzi eru&r. 
ci aduuniStraoyjni i naukowi, :p:r 
zgłnsznó się oni winni w tym celu 
pr.na Adama 8adowskiego (Na 
nr. 87). ·~·· 1 = (m) Ze St:ow. wzaJ•111uii1·1 
~emocy restauratorów (fłl 
~i>ałe§~rji: O_n~gdaj, w lokalu Pii'l 
uL Łagrnw~1ckrn1 nr. 81, od?yło ~j 
nad7.wvc:rnJne ogólna gebra.me człóm1 
ków Stow. wzaiemnej pomocy ,fi;; 
oimel1 restauracji III h:ategorjl ick. 

. ?.ebraniu p~zewodniczył p. Jj;; 
c":v1r11s. zaprasza1ąc. ną i!.5_esorów lł:g;~ 
Tulllseha, Hernatowrnza l pghlą, JJ]J 
sekretarza zaś p. Krasnowskiego. :i;rq 

Celem zebrania było obmyślenfQl 
środków do życią dla członkow Std~! 
warzyszenia, gdy~ z chwilą. ogłosze·l 
nia mobi!izacH w nai!zem mieśe~l 
restauracji ~II lrntegQrji zostały i] 
rozporząilzen1a władz zamknięte> ! · 
więi,sza cz~ść restauratorów pOZJJ·' 
liltała prawie be2i środków do żyei,a 

Z{,lbrani postanowili zwrócić si~~ 
do centr. Komitetu milieji z prośb~j 
o zezwo1 enie na otwareie t'esta.uracfi l 
III kategorii, oo mogłoby przynieśó; 
znaczną ulg~ matęriałnl\ restaurató.;., 
rom i bardzo skutecznie wpłynąć llB' 
zmnieiszenie tak ulicznego, jak i d[~ 1 

mowe~o tainego wyszynku różnych 
szkodl.iwycb. dla zdrowia trunlrQi 2 

wyskokowych. : ~ 
Nastąpnia nchwaiono utwo„l 

przy Stowarzyszeniu koope:ratyw,~J 
spożywczą i zwróoió si~ do se.ąJJi 
zaprowiantowania miasta o spl'Zed(§i 
kooperatywie tej produktów sp•··l 
czych po cenie kosztów. ·. ~-l 

Wreszcie postanowkmo "1łlt: 
zapomog~ w llriai 30 rb. jednemlii~· 
restauratorów, znajdująeemu 11~.iit 
beenie w ostatniej potrzebie. L 

- (r) Nowy łeirg na -·· 
rzy.z:nę. Od h~t„ mniej wi~ooj dzte• 
si~oiu uliea Podrzeezn:a była sta.lt 
widownią targu ulicznego na st&rlJ· 
znę. Handlarze uliczni sprzedaw@'r 
tam wszystko, eo tylko wehodzi;'W 
za.kres garderoby m~s.kiej i damsldt~ 
Wobio faktu, te handel taki tam·· 
eałkowicie ruch uliczny władze tą~~ 
zniosły, pozwalając jedynie na wy 
mian~ towarów w sklepach przy.~ 
tej zało~onyc.h. .;; · 

Obecnie włafofeiele posesji p 
ul. Aleksandryjskiej 13 pp. Lowko 
i Zarzewski zezwolili prowadzió h 
dlarzom targ.na starzyznę w pod wór 
swego domu. Od niezamożnych. p 
kupników nie pebier&fłtl jest n 
opłata. 

- (m) Nieb1d2kie o&chod 
nie siię z chorymi. Pomimo n 
jednokrotnych wyjaśnień. to prz 
łek noclegowy nie jest szpitalem, J 
tylk0 schroniskiem noclegowym 
bezdomnych, milicja nie przestaje _,.., 
syłaó chorych, a nawet umierający',?,~ 
ludzi. Fakt, jaki miał mieJsce przę;ll~ 
kii.leu dniami jest wprost obursł,li~: 
.jący. ~)te~ 

Milicjant nr. 21!6 - I ds. p:rzYl:i; 
wiózł na dorożce nr. 946 konające~ ; 
ezłowieka niewiadomego nazwiska,tl 
przy pomocy dorożkarza, nie baczlł.,\~3 
na protesty zarządu . przytułku, z~tł"! 
iył _go w ~odwórzu l odJac.hał. ~1!ęF 
zna1om.v me odzyskawszy })rzytGDł/{; 
ności w killra chwii potem zmarł. t~,. 

Władze milicyjne winny zw.rócl~:,'\ 
uwa~iz na. nieludzkie wprost traktO,li l 
wanie ludzi i ohorvch odsvbi.6 nie d~,;';fi 
przytułku, lecz do szpitala, gdiM:1 
mogłyby otrzymaó pomoc lekarską._:C~ 

- (o) IF!'l"ze~u11p;vwaniie nt•~iJ 
licjant~'ł!W. N!ema prawie dnia, b!t 1 

przestępcy krymin_alni, . uj~oi na g°i 
rącym ucz;yn.ku. me usiłowali pr21•.:: 
kUpia pełniących słu9;bę milicjn.ntó«r 
Selicj& rozpoznawczo - pojedunw~~ . 
przy I dzislufoy milicyjnej za usll t,; 
wani& przekupstwa milicjantów s 0

: 

~ ~{>l!'iące 1l80bx: ab lt? 
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l Jud~ Zigera po 5 Fb. grz:.vw- ul. ".V1<'bodnle1 67, sprzedawany jest wobec miHo1antów stanowisko wrogie 

lub 8 dni al'esztu, Arona Daucy- cod~iennie od 10 do 11 tani chleb n-.dał śoinał drzewa. i ł!li myślał wy ... 
a na 8 rb. grzywny luo 2 dni z p1$karni międzykuchennej. · chodzić J !i:tsu. · 

situ, ONZ Abrama. Szykiera na 3 - (s) Ha r2ecz kursow za· WskuteJ{ tego dos~ło do starcia, 
grzywny: . wol!!o~ych dla r~emieśb~ik4w przy rzPm rniliciHnci Clati do przeciw~ 
LP.p6wk1 skonfiskowano. Staraniem klubu rzemiesJwrzego. w nik4w szereg ski 'łów rewcdwer11wscb. 

Pu hlicznoś6 darz:vła amatorów, 
oklaskami, reżyserowi" zaś wr~czono; 
wiemec ie wstęgami. 

. Sądząc z przepełnienia sali, ku­
sy dla analfabetów otrzymają po· 
watny zasiłek pieni~~my. . MHicjanta„ ldóryby i?ku ~ił si~ dnm 16 b. m. od b~d7,ie si~ przedsta.- Wreszcie; gdy Jlil!Jejanci otoczyli i a• 

ewką, ·czeka. więzienie. ~1eu1e w tt>ahze Wie11; 1m w celu za- rrnztowaU 26 osób, tłum pierzchnął ne--fi-
.. = (~} Poap~$Ył' ~od odezw~. ~Henia, funduszów na rzecz organizu- z lasu.. u """" ... A. Olędzkie90. 
sieni j€'steśmy o za.znaczeme, ~e Jących sj~ przy klubie kursów za.wo- PQdezas f'lfal'cia 'J)ostrzelollo wrę~ W nadchodzącą nied~aelę. dnia. 

J. G· 

pisy pod odezwą do liowitetu dowych dla rzPmieślniliów. kę A11tnl' 1 1 go KotJ1:ńsldego 1 Lutmie~ 14 b. m., odbt}dzie si~ wreszcie be.· 
watelakiego w sprasie zwo!ania - (r) Z Talmud Yary. Ucz- rza. Pt.<. ,~ziono go w celu opatruii.:• nefis mlodego ulubionego i uta.lento. 

dy mieiskiej przyjmo'.rnne są we niowie :rzemieślnicy szkoły „ Talmud lm do ~z itnla w Zgierzu. Are~zta„ wanego amanta teatru art. żjedn. p . 
Źystkich pubJfozl'.ych lokalach ro~ Tora" zarówno tkaczę, jak i elektro- wanych osadzono w areszeie przy ra• Aleksandra Olędzkiego. - Odegrans 
tniczych, w zw1ązlrnch za wodo- technicy winIJi zgłosić sił! do kance- tuszu. będzie doskonała, pełna humoru,' 
eh 1 kuchniach robotniczych. Oto larji T-wa w czwartek, d. Il b. rn. :- (x) Na tropie złodzieja. W werwy i dowcipu, komedia. wyśroitl-­

ral'>Y tych zw}ązków: zw. ząwodo- o godz. n i pół przed poł., celem c!lwartek ub1egiy do 1rnpca Hersza nitej polskie; spółln autorskiej A, 
- pracowniJrów przemysm włólmi- omówienia sprawy wznow1enia zajęć Sochnc7.ewslriego w os. Piątku dostał Abrahamowicza i R. Rusz!i:owskie~o 
go..--Pusta 61 pluszowego-Targowa. po ferjach wie1Jrnnocuych. się złoci:nei i skradł biżute1•ji na su- p. t. „Mąż z grzecznvści". Reżyseria 

, · wstążkowego ,.,._ Wólczańsh:a 79, - (r) Z Tow. „By kur Cho"" mę MO rb. Za windomiona o tem kieruie osobjścrn benefisant.-Bilety 
rą.rskiego-Grabowa 31, drukar- Sim'• W ciągu lutęgo - r. b. udzie- mili cJa zgierska. 1dąc za wskazów· od czwartku do nabycia w cukierni 
iego-Przejazd 12, metalowego i lono różnym chorym nast~puiącaj .kanu pos?:kodowanego, natrafiła na .Gostomskiego, a od soboty w ka.Bi• 
awieclue~o-Konstantynowska fi, pomocy lekarskiej ora21 posił.ków: 8lnd złodzieja, który próbował skra- tąątr!Unej. 
zewnego-PiotrlrnwsJrn 20, sMn·a- wizyt JekarsJdch na mieśoi8 '109, am- dz i one pr;r,edmioty zastawić w ied-

o i 'Pielrnrskiefto-Północna 19, bułatoryjnych porad 414;. nym z Jom bardów łódzkie.U, jednak-
źnlczego_c..Drewnows.ka 21 i pa- Recept i środ!tów leczniczych że zdołał się milicji ·wymknąć i jest 

erniczego-Br2ieziuska 11. 1184, mleka kwart 894, kaszki tun- poszu!<iwany. Nazwisko jego jest Skrzynka do listów 
Lokale kuchen robotniczych tów 181, cukru funtów 55 1 herba.ty już milicji znane. 

'eszczą się; Północna. 19, Mikoła- łutów 146. ...,.. (r) Pe$tępcw.eanle mUi'l)ji 
·ska B!l-, Długa 47. Konstantynow- ł'rócz tego w lutym T(lw. otrzy- rzec wskiej. w Rzgowie :imaiduie 
a ~. Targowa M>, Brzezińska 11, mało od różnych osób ofiar na su- sję Jas roiejskit z którego iE1dna1e ko„ 
otrkowska 281, Wschodnia. 57, Mil- mę 66 rb., prócz tego; na fundusz ri;ystą jedynie milicia rzgows!rn, 

owa róg· Grauowej, Drewuowska 1m1enia p. L. Flatto~60 rb. 60 kop. W'Aliraniając natomiast :i'\aopatrywać 
i, Aleksandrowska 62, Wschodnia i pa legat imienia J. Muszkata 2 rb, sj~ w opał :pr,vwatnym mieszkań-
D, Piotrkowska 289 i Widzewską. W imieniu obdarowanych ubo„ . h com. 
4. gIC c.horych, Zarząli słdada sz. ofia- Zupełnie natqralne, te cl. ostatni, 

- (m) Z komH:etu opałowe- rodawcom szcżere podzi~kdwanie. w obecnych, ciężkich czasach, udaj'\ 
o. Zgodnie z decyzią Komitetu - {o) Za wywóz herbaty. Za si~ do lasu po drzewo, by módz ugo„ 
ałowego dziś rozpoczęto w;yręb la• uslłowanie wywozu herbaty poza o· tować bodaj nieco ciepłei stra.wy. 
urzędowego w Karszewie na po- b:ręh miasta milic1a skazała Arię Pra~ Milfoja ludzi takich nie tylko 

eby opałowe mies.zlrnńców Łodzi Wda na zapłacenia 23 rb. 50 kop. roipędza, Jec:z; bije niemiłosiernie. 
·ej okolic. grzywny. MiQdzy mnymi. za rzekomy rą„ 

WJ1rą9 prowadzony jest pod nad.;. = (o) W2U>~ z łapownfo. bunek lasu o::;;adzono w i:ireszcie ną 
rem członków Komitetu opało- twem. Za ofiarowanie milicjantowl 5 dni p. Władysława Bikiewirza, 
ego. 5 rll. łapówki skazano Tobiasza Josh gdzie nie tylko mu nie dano jeśó, 

_ (g) Wymiana bonów. w k<>wicza z uL Aleksandrowsloaj iii". lecz ieszeze pobito go dotkliwie. 
niu wezoraJszym przystąpiła sekcja 101 na zaplacenie 4 rb. grzywny. Tego rodzaju post~powanie nie 
ansowa przy Komitecię obywatel- Za usiłov.aliie prze.kupienia mhic1an- dotyczy całości milioji rzgowskiej, 

Jm do wymiany bonów zriiszożo- ta kwotą 60 kop. skazano .Arona Ro- lecz me]dórych jej członków. Miano­
ych i podartych na nowe. Wymia- zenbluma z ul. Wólczatiskiej 43 n&. wfoie p. B. pobili Władysław, Antoni 
a bonów uskuteczniana będzie we l!:apłacenie 6 rb. grzywny. i Franciszek (wcale nie należący do 
·torki i czwartki. - (r) Węgn~I dła ssłrJt:ify, m11ioji) bracia Drożdteccy, oraz Jó­

- (g) za nie pir4Z:yjnun11ra„ Onegdaj drugi oddział stra~y ognio-. zef TaJski i Ciesielski. 
ie bonów„ Milicia aresztowała wej ochotriiczej otrzymał wagon O fakcie tym komunikował nam 
fole osób, które odmawiały przyj· w~gla po cenie 2 rb. 40 kop. za ko- p. Biłdewicz, mający jeszcze ślady 
owania bonów łódzkich,· ządajQc, rzec. Węgil'll rozsprzedany będzie pobicia na twarzy, oraz świadek An-

. · d .li żd b bl członkom straży pó cenie kupna. drzej Sztandar - obadwaj zamiesz-
y im o a. ego ona ru owego - 'o) .La u•ihn11ranią ębni• kali w Rzgowie. płacumo po 10 kop. ' 

W ezyscy ZOl!!tali poeiągni~ci do żania kursu bonów. Kupiec I. -- (X) Stodołę ukradli. Oby-
dpowiedzialnolci sądowej za obni- M. KQtner z ul. Konstantynowskiej watele Zgierza Walenty i Antoni W a.-
nie kursu bonów miejskieb. N2 15, usiłował obniżyć kurs bonów cławscy zawiadomili millcję, ~e w 

łódzkich przyjmując bon rublowy w tych dniach skradziono im część sto­
"'"' (m) Zycie kebnerów w kursie 91 kop., za. oo został a.lu1~any doły, znajdującej si~ w pobliżu omen• 

.odzi. Z chwilą ogłoszenia w Ło- przez miilci~ grzywnlł w wysokości b 
b J• • • i · k k -: tarza grze a1nego. · mo i 1zacj1 1 zamkn ~cla ws u.te 1 rb. _ (o) Ucieczka bandyty. _ 

zporządzenia władz zakładów ie- - (o) Ujęoif:ll zbiegłego z Jeden z uczestników Jrrwaw6go mor· 
auracyjnych większa część .kelne? •ięzienia. W przytułku noolego. du 9 osób na Słowaku, ujęty podcza!!! 
w pozostała bez zajęcia, a co po- wym przy ul. Cmentarnej pod M 10. Jiościgu i O!'ladzony w areszcie a!e­
tem idzie i bez zarobków, gdyż ujęto Stefana l?łoszaJa, ztoozyńof:i, irnandrowskim, z którego zbiegł, 
k wiadamo kelnerzy pensji stałej zbiegłego .z więzienia przy ul. Milszn; 2\godnie z wynikami śledztwa, jest 
Jl pobieraia,. ukrywa1i\cego si~ pod iałszywym1 1Jnn.nym bandytą ze Zgierza, Stefa-

W normalnych czasach k!:llnerzy nazw1slra mi. nem Piechurą, uczestnikiem wielu 
zeszyli się w zwhzek zawodowy; = (p) Z wyczerpania. Na napadów bandyckich, grabieży i zbro­
óry liczył około 500 członków, lecz ul. Przejazd znaleziono w staniQ nię- dm. Rysopis poszukiwanego bandyty 
czasie wojny wjęoej niż połowa przytomnym z wyczerpania 70-letlilie• jest nastf;)pujący: Wzrostu wysoĘiego, 
łonków wraz z władzami związku, go Marcina Ządło. · ~ienld, nosi się pochyło, wąsy obcif2-
óre zabrały ze sobą i .kasę, wyja- = (p) Postrzelenie m.iliw te po angielsku, blondyn, lat 2s. 
ła do Warszawy i wewnętrznych · cjanta. Przy uJ. Zielonej nr, H, 

bernji Rosji, pozostali zaś w Ło- postrzelony został przez wnego mili· 
i tylko obarczeni liczną rodziną i, ojanta milicja.ut Jan Janus. 
najważniejsze, nie mający środ~ 

w na wyjazd. ·· 
Obecnie w mieście naszem znaj­

·a· się przeszło 200 kelnerów, z 
rych 60 proc. pracuje, inni zaś są 

pracy i nie mają. najmniejszych 
dków do tyoia.. 
Zarobki t.voh, którzy pracujq. 

dukowane są do minimum tuki 
chociażby chcieli przyjść z po­
cą bezrobotnym swym towarzy­
m, nie sii. w stani0 tag-o uczvnić •. 

(js) Z ·ifow. „Nief!iola t!łzie• 
ca". Mieszczące się w domu 
y ut Zielonej M 10 '.l'Gw. „Nleda, 
dziecięca". bez względu na obeo­
tak trud1i0 warunki bytowania, 

wiJa si~ 11ader pom;v ślnie. 
Pomimo wybuchu wojny Tow. 

ergicznej ddała1ności swej ani na 
. W!lę l'.lie przerwał@, przeciwni& 
.acanie ją rozisz;erąło. 

Zważyws;;y~ it wh~lu ezfon1r6w 
tądu jest n1eobecnyck (pozostały 

ledwie 4 osoby) oraż również., te 
tytuc1a za.wsze uważała za stosow­
u1i!lrnć ZbJ'tecznej reklamy,-cicba 
a Jednak tak ouiita w dodatnie 
Ulta.ty dZi&hllnnsó tembardz1ej za.­

UJ0 IJa pełne uznania. 
.'7"- (~) Ze StPJ!echy Boboł• 
·~'~u. W lekaiu „StrzH!iy", prz...v 

- (J:) Nowy szpital w Zgiea 
rzu. Wobec wyoucnu w igierzu 
epidemji ospy, na którą do dnia 
wczora)szego .zapadło 12 osób, Ko­
mitet obywatelski otworzył dla eho­
tych ospowych szpital, który mieści 
się w domu J. Napieralskiego przy 
ul. Łódzkiej. Tymczasem szpital o­
bliczono na .20 łóżek, w miar~ zaś 
potrzeby liczba łóżek b~dzie :powi~k­
szana. 

bzczepienie O!!lpJ" oehronnaj od„ 
bywa i:;i~ w dalszym ciągu, pr!r,ewat.;. 
nie, jak dotąfl, w dziąlnioy staro~ 
miejskiej. gdzie skonstatowano naj­
wi~cej wypadków zachorowania na 
i4 straszni\ ehorobę. · 

- (XJ L~ew k•wawa walka 
w lesie. Onegdaj w lasactl, naletą­
cych do :majątku :Rudonlrl pod Zgie­
rzem; znów rozegrała si~ wa.1ka po­
lłil tidzy mHl()j~ z2i0rs1rą a przybyły· 
mi w liczbie około 100 osób w celu 
w;yr~lm drzew&. 

T.rm razem przybyli wtargnf!li 
do lasu o godz. 10 wiec.z. i zaczą;li 
niasuwe wyr:.o,bJWd drzewa puy 
świetle latarni. M1l1cja wezwała tłum 
do natycnwiastuweg@ opu11ztzen1a lll. 
su, ce .)ednald.e nie edaiusło potąda· 
:aeg@ U:utlrtt, ~zeoi•J'\iL +~ q.iął 

/ 
' 

Teatr i Sztu!ka. 
Wczoraj, przy szczelnie za.peł· 

nionej widowni, w teatrze „Seata• 
przy ul. Cegielnianej, zespół amato~ 
rów' pod reżyser1ą artysty teatra 
Zjednoczonych, p. Tartakowicza, ode­
grał na rzecz kursów dla. analfabe­
tów znaną sztuk~ z. Kaweckiego, p. t. 
.szkoła". 

Nad treścią sztuki rozwodzić sil} 
nie b~dziemy - nie jest ona bowiem 
nowością, meznanpt publiczności łódz­
kie1. Podkreślie tylko nalety, te 
utwór autora „Drawatu Kalmy" po· 
siada wszelkie zalety sceniczne. 

Prócz tego .sikoła" obiituie w 
duty zasób humoru i wiele satyry:. 
lecz nie i gatun1rn boleśnie· kłóJa.cej, 
a łagodnie Jowialnej. 

Sztuka sama ma rłt:1'olrle }'J1.Hlło• 
ie 111połec~ne, sio wi~ dziwnego1 te 
po za. .zajmując, trdeią., przyinHva. 
uwag~ widza r1d poc.r;l\tlrn do kof:en. 

.Na Of: ~ł WSZJ8CJ amatorzy W1 
wl~zah Sl4t za swyc! ról nadspodz1e 
wa.n:e poprawnie •. Nie uważamy za. 
wiatwiwe wymi@nid nazwisk pO· 
111zczególnycłl. wy.!ronawców, atdi na: 
leży Slfl uznanie p. '.l'arta1rnwiczow1 
H jłgG SUJJliłJUl~ i J.m.i@l\}tna. rety· 
serj& 

Otrzymaliśmy z prośbą o wydru.· 
kowanle b e li z ad ny e.h s m I a li 
list poniższy, do czego td !'a&toąo 
waliśmy się. 

Szanowny PanJe Redaktorzę, 
W M 82 „N. K. Ł. 41 pomiaszczo 

ny był list otwarty, podpisany pr:lief 
p. Aleksandra. Martynka, w którym 
autor tego listu sllnie napiętnuje, pod~ 
dając nas riaisurowszej 1rrytyce, WO• 
be;> czego poozytujemy sobie za o­
bowiązeli: opuhlikowania naszego zał 
śoia we właściwem świetle. 

Otóż 26 :a. m. o godz. 1 m. 45 w 
nocy. obchodząe :nasz rewil'.' na ul. 
Senatorskiej, zauwa:t;yliśmy człow1e• 
.ka o bardzo pode1żanym wyglądzie. 
który 1ia nasz widok ukrył się w 
bramie domu M 12. Spełniaiąe nas~ 
obowiązek, zatrzymaliśmy osobnika. 
który nn. nasze zapytanie kim _jest, 
i za jal{im dowodem chodzi w nocy, 
odpowiedział Lam w sposób arogant· 
ny: „Jestem synem właściciela domu~ 
a spaoeruję w nocy dlatego, że mi 
się talr podoba, i nle potrzebuję aby 
mi ktos zaimponował, a zresztą po~ 
siadam pozwolenie od iromendanta us. 
chodzenie po nocach", i pokazał nam 
dowód. Po sprawdl4eniu owego do· 
kumentu okazało się, że była t€ 
przepustka do miastecżka Piątku, 
wystawiona na imif,l Kies.zkow~kiego. 
Widząc, że mamy do czynienia J 
człowiekiem, nie zasługuiącym na 
zaufanie~ zarządaliśmy odeń katego .... 
rycznie dokładnego wylegitymowa­
nia sitł, grtlżąc w ra:t;ie przeciwnym 
aresztowaniem, wtedy nieznany krzyk:, 
nął podniesionym głosem: „Ja tegt 
nie potrzebuję, czy panowie tego nie 
rozumią'?". i nie przebieraiąo termi· 
nologji wyrazów ordynarnych nie 
nadających si~ do druku, groził nam 
zemstą. 

Wyczerpani z cierpliwości i vt 
przyst~pstwie szału oburz~nla. zmu 
szeni byliśmy wziąć nieznanego po~ 
rękę i poprowadzi{) na odwach; na­
potkaliśmy jednakże wtedy na ener­
giczny opór, podc'ljas którego poczu· 
liśmy bardzo nieprzyjemne bólne do­
tykanie sit} pięści o nasze piersi. 
Wtem stało się, co w obronie naszej 
osoby i honoru siać si13 musiało. Na 
szczęście na alarm nasz przybyli da 
nas z pomocą z poblizkiego poste· 
runku milicjanci wraz nocnym 
stróżem, i vvtedy dopiero odprowa­
dzono śmiałego spacerowicza na od 
w ach. 

Fakt powyższy potwierd!l:aią tak. 
te własnoręcznymi podpisami mżej 
umieszczeni świadkowie. Podajem;r 
to do wiadomości publicznej~ w celu 
przekonania. ozytełnlków raz na zaw-. 
sze, że spotykająe w nocy spacero­
wiczów, zawsze zachowu1emy grzeoz-. 
ny ton i właściwe traktowanie, tylkl') 
w tym wypadJru grzeczność nasza. 
widocznie nie wystarczyła panu.„ 
'Martynce. 

Dla pGrządlrn za.zni:.czamy jes:!5-­
eze, że na protesty p. Martynkit któ· 
re może jeszcze się ukażą w „N. K. Ł." 
odpowiadać nie będziemy, gdyż nie 
mamy pn;;vjemności z p. Martynb 
ro1emizowaó. 

Racz Sz. P. Redaktorze przyj~ 
wyraz1 wysoldego, szacunku. 

Z powa~aniem rewirowi IX dzill6, 
nicy i członek K. O. N. P. B. .!f 
~:~lnicv B 1Wwirowi Jluef ](v~~ 
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~i. Jouf PYeiss. Milicjanci II dziel­
nicy nr. 988 (świadkowie) W. Kamel­
iił l nr. 904 W. lluhakwski. 

li 

Z terenu wstho~nietto„ 
;:>...'; 

W Wogezach utrudniają walki 
:mgły i śniegi. Walki na zachód. od 
Muenste:r i na północ od Sonnheim 
jeszcze trwają. 

Urz~dowlf k@mr&H~~ł-u~t a~"" 
ta ~ -~~·~ fir,„ 

~)'~~ac:A~& 

Wl.EDEN, 9 maroa.. Na pófo"e 
ed Wisły trwała i przez w0zoraj o­
~ywiona walka ar~atnia. Na -pł>łud~ 
me od Łopuszn, rosyjskie ataid od.-

BERLIN, kwa.tera główna., g mar- parto z łatwośeią. Atak wykonany w 
ca u:rz~downie. okolicy Goi'lie przyniósł nam dał· 

Na południe oo Augustowa od- szyeh jeńeów. Zdobyte pozye)e wszt'}­
dzie zatrzymaliśmy, pomimo wido­

parliśmy ataki rosyjskie z wielkiemi krotnych prób nieprzyjaciela, w c.slu 
il.la nieprzyjaciela stratami. odebrania ich. Ustawiczme nowtarza­

Na pUuocny wsch.ód od Łomty ją si~ atu.ki nieprzyja0iel::;kie na 
po nieudanym napadzie pozostawił froncie karpackim, }{tóre wróg w_y-_ 
przeciwnik w :r~kac.h naszych 800 _ konywuje w zależności od możnosm 

rozwinięcia, raz z dużami to znów :Il. 
tołnierzy. n1ezmrnznemi slł8'mi. W ł:Qn sposób i 

Na północny Wschód od Os.trołęlti wozoraj odpal'to ~ wieikimi strai:arrd 
rozpoczął si~ bój, który dotychczas dla nieurzyjaeiela w wieiu mie1se11cl1 
nie doprowadził do rezultatu. W zażarte .... ataki roshm, które dochodzi-· 
<>gniu walk, mających dla nas ko- ł:v aż do naszvch csmańc~watL W 

walce f:e) \VZl(;·fo do ~iewoli dalsz~ 
rzystny pr:.rnbieg, na póh'HH.my za- 000 Jeńców. Pan"uiDca znów od ldlirn 
chód. i wsc.liód od Prasznysza, wziir ostatn~ch dni w' ·Karpatach nfoko­
liśmy 2000 żołnierzy do niewoli. rzystna pogoda wyma;ntla od vrnl~ 

Rosyjskie atalri na półnotl od czących na tym tro11de }rnrpusótllT 
Rawy i na północny zachód od No- armii, nadzw:vcza?nych zdolnnśr,i. YT 

stałym konta1rn1e z n!.epr'.i:fyhctelem 
wego Miasta były bezkuteczne. Tu~ walczyły wo;sirn nasze ezęst0 dzień 
~<tj wz!~to do niewoli 1750 rosjan. i noc nte1ednokrotnie będąc zmdszo~ 

Naczelne dowództwo wa1enne. nymi, podcz11s oBireg:; w.nna i 'Ki;:;l­
kieb zn~m śnieżnych, wykonywać ata~ 
ki aibo sta"A 16 czQło w ob:rnnie, ata­
kującemu częstokroć sHniejszemu 
nieprzviaeielowi. Sam,nauardu się 
nas.zych dzielnyei1 wo,sk, ... ial{ i ka­
żdemu z osobna, idóry \Y tych ·wal­
kach tirał udział, należy słę nie'Ogru­
·niczona _poc.h wała. 

BERLIN, 9 marca.-Wielka Kwa­
'.era Główna. (Urzędowo). 

Na wyżynie Loretto, wojska na­
sze odebrały francuzom dalsze dwa 
rowy, wzięto. przytem do niewoli 
sześciu oficerów i 250 żołnierzy a 
także zdobyto dwa .karabiny maszy­
nowe i dwie mniejsze armaty. 

W Szampanji pod Souain walki '; , 

Zą.~tępca szefa sztabu generalneg•) 
- von Hoefor. 

Feldmarszalek-Lejt-0run1t. 

Jeszcze nie dały rezultatu. Na pół- N·o'''.r-~ min1=1·st~rinm rrrqr=lr. i.o. 
.nocny wschód od Mesuil ogniem na- HD m a ... JU ~ ~ ... n. tL 

szym przeszkodziliśmy niepr2yja- Agencja d'.A.t.hene donosi: Guna-
eielowi gotą~~~u do wtargnięci~ w :ris przedstawił kr?lo..,-yi dzisiaj .o 
&ta.ku. , ,_ .,,..,:cgodZ'. 4 po po!udmu list~ uozestm-

jlaJła 
Wysłany do Galicji z Pioi.rogrodu 

inżynier :Markowski. któremu d0par­
ta. men t ~, órniczy polecił zbadani© ga-
1ky}skiego przemysłu naftowego, po­
wrócił ze s•1'ej -wvcieczki i złoż'Ył w 
egć"l~;roli :irn.ry~~eii' m.st~ i:nrjące s-pt·u­
wo~danie: W Ja.tac~ 1'.>Statnich pr•JttU­
kej a ropy naft1.nvej w Galicji znacz­
nie sie zm:nieisz:vła 1;frntJ{'.em braku. 
:rynku ~zbytu. ~p:)'nleważ gal:oy_J9~·~ ro­
~~ ~af1:.0~a p0s1ad.t-3„ .p-s:7Th~ w:tasc1 ~~/o--­
~01 ciletn1czne (zaw1erg nnn zn<1czn~ 
Hość wosku ziemnego), przetwarzanie 
~ałicy}:-:;kiei rGpy naft·nveJ różni się 
,-;rme.znie od przetwarz2nin ropy ba­
.lrnństdej. Z ropy galicyisldej prGclu­
kuwt~.ne są: Lafta, parafina, gatoiina 
i &. p. 

Vv Galicii istnieje o.kcło 60 fab­
ryk prL:.ttv;orów i1aftawych, v: tei 
liozhis 14 wielkich. .Konainie rrn.ft'lf 
skonm:ntr~wane są w pobliżu D,-o.h~­
byc.za,_ w Borysła1:yiu. i '~'ustgno1:1·r~ 
:acn~ lecz naf~a- znaJd1;11~ s1ę :r~~Vll_}~Z 
1 w n:nych mrn1sco\Yos;.:rn.c.h. Vti .B1t-
1rnwi r, na:_:.rzyti.:ład wy1Gyt.o ropę ;;;-:­
ftową, ze względu Ha jej skład ehs­
miczny jedvna w świecie, nie Za\vie­
ra bÓw:iem wcale parafiny, ifoś6 
benzyny dochod:ai w nie) d.o 50 prc­
oent. 

Kopalnie nafty w Galicji, -pomi­
mo zajmowania ich przez wo)sJrn. 
ob-u stron wa.lezących, prawie wcale 
11ie ucierpiały. W składach kopalu 
zna)duie si~ zapas ropy, dosi~ga;ąc;r 
'10 mHjonów pudów. 

Zapas ten w ozęśei będzie zu­
żytkowany :przez koleje galicyjskie, 
już bowiem obecnie }edna trzecia 

Eae~tryc:;ig:ne l!air6wkiw 
1neiaD@we1;1 
wę!i~elkcwe 

ESZ mi i materjał)' na ktllls'l:ju-
11 ll!li'f garniiturlf i palta, 

po ·ataiuraych cenach poleca 

am una a~if ew~Ą,i 
tMHC.01:.AJEWSKA Nr. 67 ... 

WszeHde p~rady w spra... ,·c-.•••• 

wauth cyw~lnych I karnych .. 
a\ajęeydl etę rozpatrywać w Sek.ej! Prawnej i w Sęfl~ 
Obywatelskich przy Dzielnicach M1licjI. udziela, jak rów„ 
met :redaguje prośby~ zażalenia i kasacje, ~ 
Dl!ZY ulicy Zawadzkiej l'42 29. 3-cle piętro front, 

3$ 10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po poł.~:.„, .. ,,;:;;,.._ 

.~«t i 110 volt tanio spnedaie M. Hol..,_ 
• zman! Zaehodnia 65. 

Kupi~ używa.ny 

Posiadacze tyo:h ~um.­

rów zgłoszą ~ & niemi 
do administracji N. Kur. 
Łó&k. Zac~ J"i 37. 

P. A. '1.'.. Na/lopiaj :poinformuje 
Pana lrnneelari& szkoły. 

Jl. E. „Ziemia :m.lnst chleba U· 
#rana f,~·rr;HHul" •.. ślfozne-.:di:1 „[urjer 
Łć.Q,:qJ;,_.i;.",".~:.le jest org<rnem piekarzy. 
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vrybo:rem 9rzvszfei Ran v Iviie!s1de; w 
ŁÓdzi .P· St .. .f}o:ney !:lło;~ył w· nasze~ 
adm:n1stra0Jl 1 rb„ 

-Na Komitet bezdomnych i głod­
syeh, jako kar~ za spóźnianie s~ę do 
zaięć, złożyli ~r naszej adrr1inistracji 
sul1·:ełr0i resb.:.uracy;i :JLouvre'5, p~-p 
l\_~ ljn)Jroviski, L„ Przet::i-~vurski Ał 
Jó~~ei~'7Iicz po 1 rbe Razem rh„ 3.00, .. - "- - - -




